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„Rolnictwo. 


1e torf TA być Hate w Promis” 
„ctwie i t. d, 


(dokończenie). 


—— 


dp ókópóenónójć Reakcja Aieaów wnet yorar 
fu pochodzi z węglika, ikwasoródwi woderodu;” 
ponieważ torf rzadko kiedy mieści w sobie tyle i 
ziem, niedókwasów i solów, aby kwasy zneu: 
tralizowane:być mogly. Kus próchnicy, bez 
zaprzeczetia, ńależy do najpryńcypalniejszych 
części, składających torf, jeżeli tenże użyje się j 
za nawóz. Znajdujące się: bowiem w roli ciała 
jako'to niedókwas glinki, w wapna, magneżyi, „że: 
a; mangańu i fosforan wapna, tak nieódbi- 
cie potrzebne do wzrost roślin, wywierają 
dopiero "wienczas, istotny na rośliny skutek, 
gdy się Fożpuszożą w kwasie próchnicy zamic- 
nionćj w stan płynny. Grunt, któremu zbywa 
na (kwasie próchnicy, | wie móże powyżćj iwy-* 
mieńiónych minerałów przerobić na użytek ro: 


Sing Kwas próchnicy, nietylko przyczynia się 


część składową roslin: < 


bardzo” wiele: do wegelńcyi roślin, przeż przy- 
> spóktsiońia im ciał mineralnych za pokarm, 
ałe nawet rozpuszczony w wodzie, wydaje wę: 
glfk, który có do wagi, stanowi najgłówniejszą 
'Nietrzeba się przeto 
obawiać, aby. ‘kwas próchnicy, chociaż ńad pro- 
porcyą CE sig w ziemi, był szkodliwy ro- 
sinom. i : 

“Kwas próchnicy, wchodzący w skład torfo, 7 
tę jeszcze ma zalet; że wywiezióny na pognój 
zwierzęcy, łączy się z nim i zatrzymuje amo- 
niak sprzyjający roślinom, á który się zbytyła- 
two oddziela od. ddóbódów A i | ulatnia. ; 


sj 


w atmosferę. T7 

"Jeżeli zaś rola, Kin kins torfem, i 
tak: mał, albo wcale- nic niedokwasu glinki, 
wapna, magnezyi i żelaza, że się z nićmi kwas, 
próclnicy - nie może połączyć, to natenczas za. 
pomocą kwaśoródu atmosferycznego, tak się, 
szybko! rozkłada i ulatnia, i iż gó śladu nawet. 
nie zóstanie w roli,” ‘Kiedy się takowa j jeszcze 7a. 


często uprawia, 6 czein niżej będzie mowa. 
19 
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"ci kwas próchnicy i kwas węglowy. 


9. Węgiel próchnicy, czyli zwęglona próchni- 


Ca. Ponieważ ta część składowa torfu, nieroz= 
puszcza się W wodzie, więc też za pokarm ro- 
ślinom służyć nie może; przyjąć nawet można, 


iż wielka jego ilość znajdująca się w ziemi, jest 


szkodliwa roślinom. Węgiel próchnicy, podo-_ 
bnie jak węgiel drzewny, będąc dziurkowaty,:. 


pochłania wciskający się w ziemię kwasoród at- 
mosferyczny, i tym sposobem wywićra szko- 
dliwy wpływ na wegetacyą przez odjęcie rośli- 
nom pryncypalnej pożywności, 
sóród. 

3. Nie rozłożone szczątki roślin. Szczątki: ro- 


jaką jest kwa- 


ślin, znajdujące się w terfie, nie zupełnie ro-. 


złożone; mało wprawdzie przyczyniają się<do 
wegetacyi roślin w początkach ich. użycia, bo 
się w wodzie nie rozpuszczają; lecz działają 
wtenczas, gdy się rozłożą za pomocą kwasoro- 
du atmosferycznego, lub gdy się znich wyksztad- 
„Wo zna- 
cznéj ilości tego rodzaju torf; za nawóz uży. ty, 


szkodzi, jak sprzyja roślinom, jedynie 


rzonkom, którym koniecznie do Życia jest po- 
trzebny., X 

Torf, skľadający się w oBfitości z 'szczątek 
roślin. nierozłożonych, jest dobrym. Środkiem 
do poprawienia gruntów, spulchnia. ziemię gli- 


niastą, , jak. się wyżej powiedziało, i jeżeli się 
użyję w niezbytecznćj ilości, ułatwia przystęp 


kwasorodowi z powietrza de korzonków roślin, 


Suche grunta utrzymuje wstanie wilgotnym, , 


przeź przyciąganie. wyżiewów wodnych z atmo- 
; udzielając ich innym częściom ziemi, i 


A) 


jie. być może, jak najprędzej na korzyć rośli- 
nom obrócone, najwłaściwszy m jest sposób, mie- 


szać go z gnojem, wapnem, marglem, popiołem $ 
drzewnym, i iW: ‘wielkie układać kupy, bo tym, 


jeszcze zimne grunta rozgrzéwa. Aże- 
ożone szczątki roślinne torfu, mogły, 


s RE 


wzbudzone ciepło powstanie 
fermentacya io wiele przyśpieszy się rozklad. 
4, Żywica i wosk. 


sposobem przez 


Każdy torf mieści w so- 


bie cialo, które się składa po częsci z Żywicy, 


a to powstało niezawodnie z tych roślin, które 
torf składają. Niektóre gatunki torfu zawićra- 
ją woskui żywicy od 2 do 3 procentu: > Wosk 
więc i żywica; otyle się stają szkodliwemi dla 
roślin, o ile takowe okłejają cząstki próchnicy 
formujące torf, bronią do nich przystępu po- 
wietrza i wody, a tém. samém chronią je od 
zupełnego zgnicia. Ale z drugićj strony jest 
także nie zaprzeczoną prawdą, że wosk i żywi- 
ca zapobiegają zbyt prędkiemu rozkładowi pró- 
chnicy. Woskowi, jako też i żywicy, jeżeli w zna= 
cznej ilości znajdują się wtorfie, jedynie przy- 
pisać należy tak znaczną twardość w stanie su- 
chym; Że się z trudnością kruszy, i nielatwo 
da się z częściami ziemi pomieszać, nawet za 
pomocą orki i włóczki; Obecność pomienionych 
ciał. poznaje się w torfie, kiedy kawałek su- 


rdzi , chy, odłupany i poskrobany paznogciem, świć- 
przez, to, że przy « dalszóm rozkładania się; Spo- 
Żyje kwasoród atmosferyczny i odbierze go ko- 


ci się jak wosk. "Torf, zawićrający wiele Ży- 
wicy i wosku, trzeba przed użyciem przełożyć 
warstwami, znaczną ilością mierźwy końskiej lub 
owczej,'i w tak ułożonej kupie zostawić przez 
parę miesięcy” na olwartćm powietrzu, aby się 
cała ta massa rozgrzała, wosk i żywica rozło: 
żyły, albo przynajmuićj roztopione, uwolniły 
Z więzów cząstki próchnicy. Są przypadki Że 
torf, chociaż zawićra wiele części żywicy i wos 
sku, może być jednak z korzyścią za nawóz 
użyty, skoro posiada jeszcze inne ciała, jako + 
to: gips, sól kuchenną, niedokwas wapna, ma-i 
gnezyi, ziemię z kości it. d. 

5. „Szczątki ciał organicznych, saletroród za»! 
wierające. Jeżeli torf posiada wiele ciał orga: 
nicznych, saletwroród zawićrających; 


kształcenia wielę bardzo potrzebuje saletroro='. 


. 


to wten+ 
czas jako nawóz wielkićj jest wartości, gdyż; 
„większa część roślin, chociaż «do zupełnego wys," 


du, nie może go jednak w tej ilości z po- 
wietrza przyciągnąć. Torfy, które mają 2-3 
procentu szczątek roślin saletroród zawićrają- 
cych, należą wlaśnie do tych torfów, które do 
najlepszych zwykły się policzać. INa torfie po- 
dobnego' gatunku udaje się wybornie rzepak, 
a to dla iego iż en jest z liczby tych roślin, 
które najwięcćj potrzebują saletrorodu do 'do- 
brego wzrostu. Jakim“ zaś sposobem szczątki 
organiczne, saletroród zawierające, obracają 
się ma: korzyść roślinom, będzie o tem niżej 
mowa. 


6. Sole niedokwasu próchnicy, Kwas próchni- 
cy; alunu, niedokwas wapna'i magnezyi, są bez 
zaprzeczenia wyborowćmi częściami wielu ga- 
1unków torfu; łatwo się rozpuszczają w wodzie, 
glikiem, alenawet 
We 
wszystkich jednak gatunkach torfu, które nie 


zaopatrują rośliny nietylko wę 
i innemi onym sprzyjającómi minerałami. - 


mają spójności, a wiele posiadają próchnicy, 
zbyt często bardzo mało znajduje się soli nie- 
Torf, który jest obfity 
saletroród zawierające; 


dokwasu próchnicy. 
w szczątki organiczne, 


posiada także i niejakąś część . amoniakowego < 


niedokwasu próchnicy. Antoniak powstaje z roz- 
kladu „szczątek organicznych, saletroród za- 
wićrający ch, łączy się z obecnym kwasem pró- 
"chnicy itworzy sól, która się łatwo rozpuszcza 
w wodzie i jest dla roślin wielce pożytecznym 
pokarmem, I dla tego, z pewnością twierdzić 
można, że torf, mający w sobie wiele amonia- 
"kowego niedokwasu próchnicy, należy do liczby 
tych ciał, które użyte za nawóz, najsilniej. zie- 
mię mierżwią, lubo działalność jego nie jest 
"trwałą, : z powodu, że się: łatwo rozpuszcza W wo- 
dzie, a tém samém zbyt prędko konsumują 
„go rośliny, „lub też z wodą deszózową wsiąka 


Ww SA" 


FE i 


un. Niegokówa dlinkö PRR Ciało to; samo ` 
przez się czyste, w bardzo małej tylko ilości . 


x 
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" dot). 


znajduje się w torfach, ktore się uformowały 


w strugach i na nizinach pól; większa onegóź 


część, będąc połączona z węglem próchnicy i inie- 


rożłożonćmi szczątkami roślin, wtenczas dopićro 
kultywowanym roślinom na pożytek się obraca, 
gdy! te części torfu, w których jest uwięziony, 
zupelnemu rozkładowi ulegną: a że niedokwas 
glinki, rozpuszczony w kwasie próchnicy, jest 
nieledwie dla wszystkich roślin wyborny m po- 
karmem, przeto starać się potrzeba, aby go jak 


"najwięcej pozyskać, szczególnićj na ziemie pias- 


czyste. Jeżeli więc, w torfie zbyt "mala się 
znajduje ilość niedokwasu glinki, potrzeba rolę 


nawozić nietylko torfem, ale także gliną, ilem, 


"lub margłem gliniastym, które nie już tylko za- 


stępnją to ciało, ałe jeszcze i zinnego względu 
przyniosą korzyść: 0 czem niżej obszernićj mó-. 
wić będziemy. á pgd 

$. Niedokwas i podkwas żelaza (0żydi oxy- 
Obydwa te ciała w stanie samiówodnym, 
znajdują się czesto w torfie w wielkićj ilości. 
Co się tycze niedokwasu Żelaza; to téh’ nie tak 
łatwo zaszkodzi roślinom, bo się z wielką tru- 
dnością rozpuszcza w kwasie próchnicy; kiedy 
przeciwnie podkwas Żelaza jest zabójcą roślin 
'przez talwe rozpuszczanie się w k waskich pró- 
chnicy i węgla; poddające roślinom daleko więcej 
Żelaza, jak go strawić mogą” Jeżeli Więc torf 
zawićra wiele podkwasu żelaza, to go nieprę- 
dzej przyorywać trzeba, dopóki przez: wciągnie- 
nie w siebie wiele kwasorodu, nieprzemieni się 
w miedokwas Żelaza; do cżego się dójdzie, je- 
Żeli torf przez czas długi na polu rozpostąrtym 
będzie. Prędzćj jednak przemieni się 'podkwas . 
na niedokwas, kiedy się torf, warstwami prze- 


sypywany palonóm wapnem, ułóży w wielkie 


kopy, iw ciągu lata kilka razy troskliwie prze- 


robit Lubo podkwas żelaza formuje się ciągle 


w lożyskach torfa z niedokwasu żelaża, to wę- 


glik próchnicy odbićrając mu nieustałinie kwa- 
soród, zamienia go nareszcie na podkwas żę 


+ 


laza, co się także zbyt często zdarza i za. pó- 
‘moca, wody Źródelnćj, która przez torf płynie. 
9, Niedokwas i podkwas manganu. Torf, któ- 
ry wiele części Żelaza zawiera, zwykł także w so- 
bie mieścić więcćj lub mnaićj niedokwasu mań- 
„ganu. Niedokwas nieszkodzi roślinom, lecz prze- 
ciwnie podkwas, równie szkodliwe jak podkwas 
Żelaza, a może jeszcze i szkodliwsze skutki na 
rośliny wywiera; „gdyż rozpuszczony w kwa- 
sie próchnicy, i; kwasie węgłanym., tém. latwiej 
znaczną ilością manganu nasyca rośliny, któ- 
re go do wykształcenia swojego bardzo malo 
stylko potrzebują. Szkodliwe przecież działa- 
nie podkwasu manganu łatwo się niweczy, kie- 
dy tenże przez zetknięcie się z powietrzem, da- 
leko prędzej j jak Żelazo zamienia się w kwas, 
inalenczas ani w kwasie próchnicy, ani węgla, 
już się nierozpuszcza. 

Podkwas manganu formuje się w łożyskach 
torfowych przez zetknięcie się kwasu manganu 
z węglikiem: ale tóż i bardzo częślo przez wo- 
zde-źródelną, shiis RSN : 

10. Krzemionka. p R znajduje sięw ior- 
fie; ale w stanie bardzo mialkiego proszku, a 
często także. w ziarnkach piasku kwarcowego; 
ma jćj jednak najwięcćj węgiel próchnicy i szezą- 
tki roślin. nie rozłożonych jeszcze.  Krzemion- 
kę oddzielić można od torfu tylko przez spa- 
"lenie ostatniego: na popiól. 'Torfy, na których 
mizęrna wegełacya, malo. mają krzemionki. 

Torf, który wywozżiemy jako mierżwę pod ro- 
śliny. może się obejść bez krzemionki, gdyż 
«sama: ziemia, przeznaczona pod uprawę, ma jej 
mw sobie. częstokroć do /85 procentu. 

11. FFęglan wapna (kreda). 
nerałów wiele sprzyjających roślinom. Znajduje 


się w torfie, przez oddzielenie.się od cząstek ` 
rozłożonych roślin, i przezwodę źródelną, któ- ` 


ra go, wiekami składała w łożysko. 
Jeżeli torfobfitoje w niedokwas wapna, i wspo- 


dnich warstwach ma wiele muszli, to pod niómi i 
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glan wapna, 


Należy do mi- 


bób; a wiadomo nieledwie każdemu, 


„jest niezawodnie margiel, a który mic innego 


nie jest, jak tylko węglar wapna, osadzony na 
dnie, który tu poznosiła woda źródelna. 
12. FP ęglan magnezyi. «Torf, który jest bo: 


„gatym w węglan. wapna, mićwa pospolicie itak- 
„że t.eokolwiek węglanu magnezyi, bo ga równie 


jak węglań wapna splawia woda źródęlna z przy 
leglych marglowatych pagórków.  Węglan maa 
gnezyi nadaje częstokroć większą wartość: tor- 
fowi,.co do wilasności mierźwiącej , aniżeli wę- 
mianowicie, kiedy rola bardzo 
mało posiada węglann magnezyi, i nie ma go 
nawet tyle, ile koniecznie potrzebują rośliny. 
Jeżeli więc torf ma bardzo mało węglanu ma- 
gnezyj, 
torlu ma być nawożoną, nie wiele go posiada, 
natenczas dodać jéj trzeba marglu napływowe» 
go, to jest tego, który się znajduje pod pokta- 
dami torfowemi; jest on niezawodnie obfity w wẹ- 
glan magnezyi. 


i ziemia także, która tym rodzajem 


13. Gips, czyli siarkan niedokwasu wapna. 


„Gips znajduje się w wielkićj obfitości w bardzo 
-wielu gatunkach torfu, a szczególniej tych, któ- 


re položone w nizinach, są otoczone wzgórza” 
mi i mają w środku pokłady merglu. Wzgórza 


te posiadaly niegdyś gips, który woda deszczo» 
wa spławiła w Tożyska torfowe. 


Natrafia się 
zbyt częstó na torfy, które do 8 procentu mają 
gipsu, i te, gdy uschną, powlekają się białą 
błonką, którą zwykliśmy nazywać saletrą. ` 
Najstósowniejszą częścią składową torfu, jest 
bez zaprzeczenia gips, gdyż on sam bez pomocy 


‘innych, na niektóre rośliny, nad podziwienie 


wywićra swą działalność, Na nawozie torfowym, 
mającym wiele gipsu, udają się bujno: rzepak, 
koniczyna, groch biały, groch okrągły, wyka, 
Że te ro-- 
śliny bardzo lubią gips. Nawozowi torfowemu, 
posiadającemu wiele gipsu lub marglu, przypi- 


osać należy: mały: skutek, lub żaden: saba 
rym się posypuje sóśliny: 


ywo gia: sasią 


` 


Jeżeli się bowiem 1 morga magdeburska; co 
się często zdarza, uawiezia 50,000 -fumtami' sn= 
chego torfu, mającego tylko jeden procent-gi- 
psu, to już przypadnie na tę przestrzeń 500 fùn- 
tów gipsu, to jest'5 rązy, więcćj'jak śię zwykło 
używać .przy nawozie samego! gipsu. "Nic także 
dziwnego, że mierźwienie gipsem wtenczas do- 
piero działa , kiedy: gips znajdujący się w torfie 
zpożyły rośliny, lub tćż woda:dószczowa w głąb 
ziemi z.sobą go spławiła; ta;diugaroperacya od- 
bywa, się bardzo prędko i dalekoprędzej; jak 
się to komu zdawać może, na gruntach lekkich 
i łatwo przepuszczającyel: wodę. Poszukiwania 
chemiczne pokazały, Że po twzech latach gips 
zniknął ze skihy.5—6 cali grubej i połączony 
z itorfem znalazł się w głębi'16 cali. "Ale że 
tak koniczyna, jako też'i rzepak, przeszło 2 
stopy zapuszezają korzenie w ziemię, przeto i 
tam będący gips służy im na pożytek. 

14. Siarkan żelaza. Siarkan żelaza wehodzi 
w składowe części bardzo wielu gatunków tor- 
fu, W małej ilości nie szkodzi roślinom, a nie- 
którym nawet i sprzyja, jako to:'koniczynie, 


» cl 
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rzepakowi i Inu, a to nieledwie tak jak gips. Lecz 
jeżeli torf ma za wiele:siarkanw żelaza i jest użys 
tym'za nawóz, to przez parę lat czyni ziemię 
nieurodzajną, ponieważ sole rozpuszczą się zbyt ` 
łatwo w wodzie deszczowej, a pozostałych .6zęe 
ści. Żelaza”i kwasu siarczarnego mićć będą ro- 
sliny: zai wiele i nie potrafią ich przetrawić:: A 
Że siarkan: Żelaza bardzo łatwo rozpuszcza się 
wswodzie dćszczewećj, wsiąka więc z niąwziemię, 
i tam, jeżeli natrafińa węglan :wapna; to podpa* 
dnie jeszcze nowemu rozkładowi. Torf, zawić- 
rający w sobie.za wiele siarkanu żelaza, może 
być albo poprawionym, albo całkowicie prze» 
istoczonym 'na dobry, 'jeżeli przed użyciem go 
na rolę uloży się w kupę z cienkich warstw; 
przesypywanych palonćm wapnem lub miarglem 
z taky i'jeżeli tę kopę utrzymywać Się będzie 
w stanie wilgotnym i parę razy w ciągu lata 
przerobi, to tym sposobem rozłoży się siarkan 
Żelaza, a kwas siarczany; powstały źniego, po» 
łączy się z niedokwasem wapna i zrobi się gips. 
(W jakim stopniu torf poprawia ziemię, Opi- 


saliśmy w Nrze 1 Ziemianina z r. b. Red), 


PEET 


Wychów zwierzat domowych. 


Sposób utucze enia by dla w krótkim 
czasie, 


— 


Tego roku mało było siana, mało i ziemnia- 


ków: możę nie jeden gospodarz tuczyć.; pędzie 
„woły: zbożem śrótowanćm; može, więc „sposób 
tuczenia, podług mego doświadczenia, któremu 
m kolegów gospodarzy właśnie się tego roku 
„Przyda, ja 


Ze wszyśstkich ziarw bowiem; wyka a na ospę 
mielona, najłepićj; wały: staczy.: Dawalem ją 
wąnastępującym ponządknec zo osi N - 


„nie daje przezotrzy godziny.c> eds 


O szóstćj z rana zakłada się každemu woł'o» 


wi na opas przeznaczonemu, dwa funty siana 


drugiego koszenia czyli potrawu, àle czystego i 


, przetrzęsionego „, z dwiema także funtami siana 


pierwszego; w braku siana, można potraw (ale 

sucho sprzątnięty! potrząść słomą jurzynną, ję“ 
czmionką lub owsianką. Skoro woły, to jest 
skoro każden z nich, te cztery funty spożyje, 
daje im! się pić tyle, ile chcą; i zaraz po napo- 
jeniu, w czysto wytarte koryto, wsypie się ka- 


żdemu.pół garnca ospy zwyki, pomięszanćj z1- | 
tem: soli i z łótem saletry; - poczem już nie się 


w 


„ niu uważać należy.:' 


O dziesiątej żnów 4 fanty trzęsianki; jak wy- 


'żćj poją się woły; i zaraz pólóm znów po pół 


garnca ospy 2 wyki; z solą i salelrą sypie się 
w czyste koryta. i 
O drugiej z południa toź samo się czyni i 


nareszcie czwarty raz o szóstej wieczorem. 
A Tym sposobem, woły; dostaną na 4 razy, ka- 


żden: dwa garnce ospy; Złótów z saletrą soli, 


czyli "funt na cztery sztuki na-dzień i 16 fun- 
tów trzęsianki; zdaje się to być sbardzo mała 
ilość, przecież mnie doświadczenie przekonało: 
jźoospa z wyki jest karmą tek pożywną, że 
wystarczy; na utucżenie wodu przez ośm tygo- 
dni, jeżeli wół nie chory, lub nie za nadto był 
spracowanym. | 

"Na dwie rzeczy najbardziej przy, ićm pasze- 
Najprzód, ażeby: najwię- 
Kszą zachować regularność, trzymać się Ściśle 
godzin przeznaczonych; siano, pojenie i ospa 


jedno po drugićm bez przerwy następować po- 
winno. Pomiędzy tćmi daniami, nie należy nic . 
zadawać, ażeby woły spoczywały; w nocy tak- 


Że nic. nie zakładać. żeby: spokojnie leżały, a 
przekona się gospodarz, že po kilku dniach ta- 
kiego regularnego paszenia, wól, po wyjedze- 
niu ospy, położy się i całą noc także leżćć bę- 
dzie, byleby miał spokójność i nie było paszy 


ani za drabką, ani w korycie. Spoczynek ten, 


fe skrisby oh 


Bzieło i o miernietwie i niw wellacyi; 


(p SUNakładem "$; H. Mersbachà księgarzą 
Hi 4 sprzy ulicy Miodowej Nr. 486, wyszło: no* 


| >uls (we; dzieło! p. to W/ykład praktyczny mier- ou 
PW oumictwa: i mięellacyi «z wszelkiejmi: |zastóso- si 


"| "waniami do.potrzeb: gospodarzy wiejskich, 


y 
A 


wiele się do tuczenia przyczynia; będzie zaś spo» 
czywał, jeżeli się zachowa regularność i cichość 
w stajni, 6 Lt 

Powtóre, trzeba po každém daniu ospy wy» 
czyścić dókładnie koryto; pićrwszych dni, ježe 
liby: któren:z wołów z pół garnca cóś zostawił, 
należy to wybrać, nie chować do drugiego da- 
nia, ale dać innemu nie tuczącemu się bydłu. 

Jeżeliby, z .razu po pół garnca nie wypadło, 
można mu mniej pierwszych dni dawać, lecz 
po przyzwyczojeniu się do ospy i soli, wrócić 
należy! do przepisanćj ilości. Chociaż- po Wy- 
jedzeniw wyliże koryto, jednak je jeszcze slo- 
mą ostro wytrzćć należy. 

W: końcu nie trzeba ospy na raz jeden wiete 
śrótówać, tylko! najwięcej tyle, ile na trzy dni 
potrzeba, a to Żeby zawsze była świeża. 

Pod woły:im więcej się ściele, tém lepiej się tū- 

czą. Podlug tego sposobu utuczone bydło, mié- 
wa mięso cięższe i lepsze, jak na wywarze; także 
mierźwa w amonjak jest obfitszą. 
— Jeżeli wyka nie wystarcza, można do garnca 
„wyki przymięszać półtora garnca ospy /% ję- 
czmienia, ale nagle zmieniać nie należy, tylko 
powoli ujmować ospy z wyki, a przymięszywać 
coraz więcćj z jęczmienia. 

W/Turwi, 5 Stycznia 1943 r. 

: D. Chłapowski 


(Prze. rol. przem.). 


Ak è Literatura rolnicza. 


'ták` pod względem urządzenia i podziału 
"pól, jako też zaprowadzenia gospodarstwa 
leśnegó, osuszenia i zwiłgotniania łąk it. d., 
ż przydańiem najprostszych obrachowań 
tyczących się leśnictwa, gorzelnictwa i go« 
` «spodarstwa rolnego; oraz tabeli: redukcyi- 
mych miari wag obcych na polskie, przez: 
Wine. Józefowicza, magistra filozofii, pro- 


fessora geometryi stósowanej i miernictwa 
w Instytucie gospodarstwa wiejąkięgo i żę J-i 
śnictwa w Marymoncie. 


Mało jest już umas gospodarzy, którzyby nie * 


uznawali kóniecznćj potrzeby przeistoczenia wy- 
płonionego 8 polowego gospodarstwa na wielo: 


polowe, połączone z pastwiskami lab uprawą 


roślin pastewnych; ale liczne ku temu znacho- 
dząc przeszkody, poniekąd mimowólnie;: przy 


dawnym pózoślają trybie. Wielas; mianowicie 


mniej zamożnych, uważa tu za jednę z głównych * 
zawad: kosztowny rozmiar i padział gruntu; 


trudność tę, wyżej wymienione dzieło, niemal 


zupelnie usuwa, podając sposobność gospo- 


darzom, cóżkolwiek z główniejszemi zasadami 
jeometryi obeznanym , 
obejścia się bez pomocy. mierniczego, „bąć to co 


do rozmiaru i podziału pól, jako i i sprawdzania 
mapp pomiarowy ch. Wszakże, mianowicie osta- 


tnia: czynność, tém jest potrzebniejszą, kiedy, 
jak to trafnie Autor mówi:—» Rzadko się u nas 
znajdują majątki pomierzone; a niekiedy nawet 


pomiary są niedokładne, aich mappy fałszywe.« 
' Rozdział 1 traktoje: O miarach długości'i na- 


rzędziach do tego służących. 


def ważny: iż Autor najprostszćmi narzędziami ` 


podaje najlatwiejsze sposoby zdejmowania pła- 
nu jakiejkolwiek przestrzeni gruntu, i podziału 


pól. 


Rozdział 2 i 8 zawićra rniernictwo: zdejmo- 


wanie planów zgruntów, lasów, ogrodów sztu- t 
cznych i t. p., za pomocą sznura, tyk, węgiel- 


nicy, busoli i stolika; sprawdzanie. mapp za po- 


mocą s: sznura i yk węgielnicy, buśgoli, Saria 


151" 


w wielu przypadkach, 


Jest on ztąd na: > 


. sprawdzanie pomiarów it. p. Na wzór przyta: 
cza Autor świeżo w Instytucie urządzone lasy 
z mappą i planami gospodarczemi. 


Rozdział 4.19 niwellacyi. Po okazaniu ważno» 
ści dla gospodarza tego przedmiotu, opisaniu 
potrzebnych do tego narzędzi, wyłożeniu naj- 
prostszych sposobów niwellowania, podaje Au- 
tor liczne zastósowanhia do budowy dróg, kana 
łów; rowów, grobel, 'osuszenia dzwiigotniania 


i takii te- p. 


Rozdział 5 obejmuje gospodarskie: wyracho=* 
wania; a mianowicie: ilość zboża zamieścić się 
mogącego w stercie lub'stodole; óbrachowanie: 
naczyń:w gorzelni lùb browarze; wszelkiego ros“ 
dzaju obrachowania leśne; „szlamowanie stawu - 
lub sadzawki; urządzanie hartowiska; obracho= 
wania kotlarskie i t. p. 


Kończy się dzielo, dla większćj części Zież 
, miańów nader ważnym przedmiotem, to jest: 
tabellą zamiany miar i wag tych narodów, z któ- - 
rómi majczęścićj wiążą nas stosunki gospodar- 
skie. "Tabełle te, ułożone bardzo starannie i' 
dokładnie, zaradzą wielkićj niedogodności, jaką 


, czytając dziela zagraniczne doznajemy, nie bę- - 


dąc obeznani z wagami i miarami tamecznómi. 
„Do dzieła tego, óprócz wieln tabell, jest do- « 
łączonych 7 tablic? Druk wyraźny, papićr weż 
linowy, wydanie staranńe, jak wszystkie dzieła 
nakładem księgarni p. Merzbacha OW: Ce- 
na zł. 12. 


Spodzićtwać się przeto należy, iż dzieło po. 
wyższe, pod wielu względami celowi odpowie- 
dnie, znajdującsię w ręku Ziemianów, nie mało” 
“się przyczyni do podniesieńia rolnictwa naszego. 


Rozmaitości. 


Prosty i łatwy sposób oswobodzenia: 
domów wiejskich od wilgoci i ste- 
„chłego powietrza. 


s 


EAN! 


MORO Bórs. Nach. d Osto’ zapewńiia: że 
podlug doświadczenia wAnglii uczynionego, ob- 


sadzanie domów wiejskich bluszeżem;najpewnićj: 
i najzupełnićj uwalnia mieszkaniesod'wilgocii. 


stęchłego powietrźa; a to tak dalece, '<że.po ule- 


wnej nocy, nietylko 'żeci śladń wilgoci na ścia: i 
nie bluszczem osłonionych: nie bywa, 'aleinawet | 


częstokroć pýľem jest ona:pokrytą. 


Wczesne oznaki MPiniacizny jagniat, > 


zupełnie się sprawdza. Zat oznakę tej choroby 
uwóażacoń' pewien rodzaj glapowatości jagnięcia, 
skutkiem której, nie.może-0n0 znaleźć. wymie- 


nia „matki, 5 tylko 7 trudnością dlo ssaniarnie- | 


jako; -zmuszonóćm. być musis s Dla przekonania 


s fogda ; 4 UYINI te tmobgk 


I 


1,1 


Arii i 


rasi 


© cznie, początki kołowacizny; 


s Qdpowiadá Szanownemu pronumeratorowi z Lubelskiego 


się, właściciel owczarni kazal zabić kilku wska. 
- zanych przez; owczarza kandydatów do téj cbos, 
| roby, i znalazł” rzeczywiście małe pęchćrzyki, 
| na subsłańcyi mózgowćj. 


Z zostawionych zaś, 
przysżyciu, niektóre jagnięta okazywały wido- 
które wprawdzie, 
później same zsiebie zniknęły, jednakowóż, ja- 
ko roczniaki zapadły 'one na kołowaciznę i wy»: 
leczonenz niej być już nie mogły. 


Kora akacyi zawićra truciznę. 


rze f f U 


Podlug postrzeżeń we Francyi RENI 
kóra zielona akacyi zawiera pewien rodzaj tru. 


P. Husard (Weterynaiz) " 


cizny | nader mocnej. 


DDB i AAE T jak ogier, pelen zdrowia iży*. 
-Pewien sowczarz j= Joža zi Aolat R 

ile jagniąt w jego owczarni na.kołowacizhę za- - 
zapadnie,“ i na nieszczęście przepowiednia jegó * 


cia, „spożywszy nieco zielonej kory akacyi, wkrót: i 
ce zachorował i i zdechł tak nagle, iż żadnych 
Pos 


dlug p. Derońgschamps, kilku studentów wzięło 


środków przedsięwziąść nie było można. 


z pustoty; w ustarkawałek świćżćj gałązki akacyi. 
i ssadą (jójssok słodkawy; wkrótce wszyscy„do- i, 
stali mocnych 'womitów ci zapadli w. niebezpie: i 
cznąi slabošé:: jda Inasutessaq Aei AS 


R ia 


iit 


Su, Prenumeratorowi. z, E na a żądanie przez W. Krn. oznajmione, mam | zaszczyt 


oświadczyć: 


iż olearnia p. Miniera, Fabrykanta wyrobów blaszanych w Warszawie, w Mary- 
moncie pod Warszawą założona, na której wytłacza się olej z 


Tłustki siewnej (Madia sativa), 


w niczćm nie różni się od zwyczejnćj olearni, do wybijania oleju lnianego lub rzepakowego, 


urządzonej. Redaktor. 


kanio Główny v w Stara Mieście RZAD na pićrwszćm piętrze. 


a 


i 


